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U) dzień B o żeg o  Narodzenia
Wiele pięknych tradycyj, obrzędów 

i obyczajów religijnych i narodowych, 
związanych ze świętami Bożego Naro­
dzenia, sprawia, że święta te dostarcza­
ją nam bardzo dużo serdecznych, głębo­
kich ■wzruszeń.

Gdy nadchodzi Gwiazdka, gdy zbli­
ża się tradycyjna W ilia, radość ogarnia 
młodych i starych. Cieszą się biedni i 
bogaci, że będą mogli się opłatkiem po­
dzielić, że podczas wspólnych uroczy­
stości rodzinnych czy społecznych zbli­
żą się do siebie, jakoś inaczej ze sobą 
porozmawiają, obdarzą się wzajemnie 
i wspólnie odśpiewają kolędy.

Tradycje, które związane są ze świę­
tami Bożego Narodzenia, tkwią szcze­
gólnie głęboko w społeczeństwie pfrl- 
skim. Może nigdzie na świecie nie mają 
te święta charakteru tak uroczystego 
jak w Polsce, Obyczaje nasze, kolędy, 
wszystko to, co wyrosło z ludu w związ­
ku z Gwiazdką — jest piękne i oryginal­
ne — i właśnie to sprawia, że do na­

szych tradycyj gwiazdkowych jesteśmy 
tak ogromnie przywiązani.

Typowym przykładem, jakie znacze­
nie przywiązujemy do Gwiazdki, było w 
czasie okupacji wiązanie z nią nadziei 
na odzykanie wolności. W  ciężkiej at­
mosferze prześladowań, pod grozą terro­
ru w ciągłej obawie przed śmiercią, 
święciliśmy przecież te gwiazdki oku­
pacyjne ze szczególnym pietyzmem, 
czerpiąc z nich wiarę, nadzieję, ufność, 
siły do dalszej walki i wytrwania,

Lud polski jest tak gorąco przywiąza­
ny do tradycji Bożego Narodzenia, po­
nieważ w symbolu narodzin Jezusa 
wśród prostych ludzi, w nędznych wa­
runkach, widzi ucieleśnienie swych ma­
rzeń —  dążenie do zrównania i brater­
stwa wszystkich warstw społecznych. 
Bóg, kiedy przyszedł na świat, wskazał, 
że nie czyni różnicy między ludźmi, ,,U- 
bodzy Was to spotkało — witać Go 
przed bogaczami” —  śpiewa nasz lud w 
jednej z pięknych kolęd.

To, że Chrystus wybrał właśnie so­
bie rodzinę prostego człowieka, zwykłe­
go rzemieślnika, kiedy mógł dla swego 
ucieleśnienia wybrać królów i monar­
chów — to właśnie sprawiło, że w sym­
bolu Bożego Narodzenia lud nasz znaj­
dował dla siebie otuchę i nadzieję.

Jeżeli mowa o umiłowaniu naszego 
ludu do tradycji religijno-nąrodowych, 
to trzeba podkreślić, że szczególnie war­
stwa rzemieślnicza wykazywała się za­
wsze gorącym przywiązaniem do tych 
tradycji. Od najdawniejszych czasów, 
odkąd istnieją cechy, były one zawsze 
ogniskiem życia religijnego, narodowe­
go i zawodowego.

Cechy brały udział w obrządkach li­
turgicznych, związanych z świętami ko­
ścielnymi, w pierwszym rzędzie uświet­
niały pasterki i kolędy okresu Bożego 
Narodzenia.

To przywiązanie do tradycji przecho­
wało rzemiosło do naszych czasów. Każ­
dy cech uważa za swój obowiązek urzą­
dzić wspólny obchód wigilijny. W  ob-



chodach tych biorą udział rodziny człon­
ków cechu, a także czeladnicy i ucznio­
wie. Obdarowuje się dziatwę. Na obcho­
dach gwiazdkowych zaproszony ksiądz 
wygłasza stosowną naukę, zebrani dzie­
lą się Opłatkiem i spożywają tradycyjne 
łakocie gwiazdkowe. Obchód taki daje 
możność do nawiązania życia towarzy­
skiego między członkami cechu a ponad­
to nastręcza sposobność do wyróżnienia 
się swymi umiejętnościami itp. Kto ma 
zdolności muzyczne czy recytatorskie, 
popisuje się nimi wobec rodziny cecho­
wej. Ludzie tego samego zawodu pozna­
ją się, zbliżają, uczą się społecznego 
życia,

W  tych wspólnych obchodach wigilij- 
no-rodzinnych jest pewna analogia z 
życiem świetlicowym wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych.

Święto Bożego Narodzenia —  to świę­
to rodziny. Pamiętając o tym, nie ogra­
niczajmy swych myśli w  to święto do 
kręgu naszej małej rodziny. Oczywiście 
— jest ona nam najbliższą, Ale poza tą 
rodziną posiadamy inną, większą. Tą 
jest nasz związek zawodowy —  cech, a 
szerzej —  całe rzemiosło, jeszcze sze­
rzej — cały naród.

Nie wolno nam się zasklepiać w ma­
łych ciasnych kółkach —  trzeba zawsze 
patrzeć szerzej i dalej, trzeba zwiększać 
swe horyzonty myślowe i uczuciowe. 
Niech symbol Bożego Narodzenia będzie 
nam wskazaniem, że pracując w trudzie 
dnia codziennego czynić to powinniśmy 
dla dobra naszej wielkiej rodziny, jaką 
jest Naród Polski, obecnie odrodzony, 
znajdujący się na drodze do lepszego, 
wznioślejszego, szczęśliwszego bytu.

Zmiany dotyczące teina t e i iw y c h  upioszizonym i i i i m i
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dn. 

24. 11. 1947 r. wprowadza się zmiany, do­
tyczące ksiąg handlowych, uproszczonych 
i podatkowych i to następujące:

1. „Prośby o zwolnienie od obowiązku 
prowadzenie kontroli ilościowej należy 
wnosić nie później niż na miesiąc przed roz­
poczęciem okresu rachunkowego, na który 
ma nastąpić zwolnienie. Wyjątkowo, jeżeli 
chodzi o zwolnienie od obowiązku prowa­
dzenia kontroli ilościowej w 1948 r., prośby 
wniesione do dnia 31 grudnia 1947 należy 
uważać za wniesione we właściwym ter­
minie".

2. „Księgi uproszczone oraz księgi podat­
kowe powinny być przed rozpoczęciem 
okresu rachunkowego, na który mają być 
założone, przedstawione przez podatników

Urzędowi Skarbowemu (rewizyjnemu), wła­
ściwemu w sprawach podatku obrotowego, 
do zaświadczenia".

3. „Do prowadzenia ksiąg uproszczonych 
ohpwiązane są przedsiębiorstwa, których 
obrót w stosunku rocznym wynosi w przed­
siębiorstwach o charakterze wyłącznie u- 
sługowym (bez świadczenia rzeczy) 
2.500.000 zł (przedtert 1 milion zł), a w po­
zostałych przedsiębiorstwach 8 milionów zł 
(przedtem 2.500.000 zł)".

4. „W  inwentarzu, sporządzanym przy
zaprowadzeniu po raz pierwszy ksiąg u- 
proszczonych, można nie wykazywać 
przedmiotów majątku stałego (narzędzia, 
urządzenia itp.), których cena nabycia lub 
koszty wytworzenia w dniu sporządzenia in­
wentarza nie przekraczały 10.000 zł (przed­
tem 5.000 zł)“ . \

N ow ości ze ś w ia ta  fo to g ra fic z n e g o
(I cz.ęlśłć)

Fotografia  stosunkowo niedawno zosta­
ła  zdegradowana ze stopnia oficerskiego 
zawodu wolnego do podoficerskiego^ stop­
nia' rzemieślniczego. Z a w in ili tu ta j jednak 
nie  fo tog ra fow ie  a przemyśli fotograficzno- 
chemiczny, k tó ry  przez dostarczanie coraz 
to lepszych i  rów nie jszych aparatur, m ate­
r ia łó w  i  chem ika lii dozowanych, spychał 
coraz to  bardzie j dawną, sztukę^ fo tog ra ­
ficzną, do ro l i m echanicznej ob róbki ma­
te ria łów . Teraz dopiero w  powojennych, 
czasach, gdy b rak nam tych  czy innych 
m ateria łów , tak ich  czy innych  _ chem ika lii, 
konieczność zmusza nas do doświadczeń i 
prób nie ty lk o  chem icznych i  optycznych, 
ale i  e lektrycznych i  mechanicznych. Przed­
w ojenna m echanizacja p racy przepadła, ru ­
tyna  jużi dzisia j n ic  nie pomaga, tym  więi- 
cej, że nasz fo togra ficzny przem ysł rodzi­
m y pozbaw iony przedw ojennych surow ­
ców, k ie ro w n ik ó w  i chemikó'w, jes t w  sy­
tu a c ji bodajże gorszej od nas. Codzienna 
nasza szara rzeczyw istość _ z pó tkartonow y- 
m i m ateria łam i bydgosk ie j „ A lfy "  na cze­
le, ośw ietlana resztkam i opalowych lub k o ­
lo row ych  żarówek prądem 150-cio w o lto - 
w ym  (zamiast 220 V ) Pomorskiego Z jedno­
czenia Energetycznego, zmusza nas do n a j­
wyższych w ys iłków , b y  prace, oddawane 
k lien tom , nie b y ły  gorsze ja k  dawniej.

Tymczasem k ra je  niedotkniięte zaw ieru­
chą! w o jen ną ,; w zg lędn ie  wcześnie j od nas

uw oln ione spod czułej op iek i okupacy j­
nej, w yko rzys ta ły  bogate doświadczenia 
przem ysłu fotograficznego', poczynione pod­
czas w o jny, p rzes taw iły  czy przestaw ia ją  
swą: p ro du kc ję  z w o jen ne j na pokojową, i 
technicznie stoją, ju a  dzisia j na pewnej 
w yżyn ie.

Przede w szystk im  m ateria ł negatyw o­
w y: Czułość m ate ria łów  nega tyw ow ych zo­
stała tak  podwyższona, żie nasza przedwo­
jenna najwyższa już, dzis ia j nie je s t nawet 
śtednią,. G evaert poleca dla prac zawodo­
w ych jużl ty lk o  jedną, błoną! ciąitąi o czuło­
ści 30« Scheinera —  ortochromatyczną. 
„Superchrom “ . Reszta ma 320 Sch., tak  or­
tochrom atyczna k lisz  szklana „Superchrom* 
ja k  i  panchrom atyczna „Panchromosa“ , o- 
bo ję tn ie  czy ja ko  k lisza szklana czy jako  
błona cięta produkowana. O jeden stopień 
dale j poszedł angie lsk i I lfo rd  ze swym i 
H. P 3 (Hypersensitive —- Panchromatic). 
N ie  gorzej sto i także K odak am erykański. 
N a jw yże j w  k ie run ku  czułości poszła ame­
rykańska fab ryka  Du Pont, k tó ra  w  swych 
m ateria łach „D e fender" przeznaczonych dla 
fo to g ra fii m ałoobrazkow ej doszła w  film ie  
„S uperio r 3“  do fantastycznej czułości o- 
gó lnej 35» Sch. Zaznaczyć przy tym  nale­
ży, die jużi dzisiaj ta wysoka czułoSć nie 
k o lid u je  ani z drobnoziarnistością, ani z 
gradacją m ateriału.

Serdeczny „p rz y ja c ie l"  Polski —  kon­
cern dynam itow y I. G. Farbenindustrie, ze 
swym  fo togra ficznym  oddziałem. „A g fa " 
odży ł ja k  Feniks z pop io łów  w Anieryce 
pod skrom nąi’ firmą, „A nsco " i nie waha 
się nawet w  swych pu b likac jach  rek lam o­
w ych używ ać ' przedwojennych fotosów 
„A g fy “ . P rodukcja  „A nsco " obejm uje sze­
ro k i wachlarz materiałótw od film ó w  k o ­
lo row ych  począwszy aż do doskonałych 
ja k  zw yk le  papierów. W  papierach poza 
bardzo zróżniczkowanym i i  udoskona lony­
m i papieram i do fo toko p ii specja lnych no­
wości, nie ma. Dużiy w p ły w  w yw arła  nato­
m iast w o jna  na udoskonalenia chemiczne. 
F ab ryk i am erykańskie praw ie  zupen ie , 
angie lskie bardzo sil-nie przeszły na p ro ­
dukc ję  chem ika lii dozowanych, k tó re  do­
stać można do każdego celu i  w  każdej 
w ie lkości, po cenach takich, iż,e nie k a lk u ­
lu je  si,ę! zestawiać samemu. N a jw iększy 
postęp zanotować można u angielskiego 
Johnsona, któlry w yp rod ukow a ł m iędzy in ­
nym i dw ie zupełnie nowe substancje w y ­
w o łu jące : „C h lo rą u in o l"  i „M e r ito l“ . Chlor- 
ąu ino l przeznaczony jest dla zawodowych 
fo tografów , zastępuje H yd roch inon  w  ze­
staw ie w yw oław cza dla papierów  chloro- 
brom osrebrowych. M a tę przewagę nad 
Hydrochinonem , iżle pracuje tak  samo w  n iż­
szych tem peraturach ja k  i w  wyższych. 
Poza tym  oHpada dodatkowa kąp ie l tonu­
jąca, ponieważ zależnie od diługośći na­
św ie tlen ia  i  w yw o ływ an ia  uzyskać można 
od ciepło-czarnych do czysto-sepiowych to ­
nów. W yna lez iony  podczas w o jn y  przez 
Johnsona drobnozia rn is ty  wywo^acz M e ri­
to l p rzyda łby  się bardzo w  pracow ni ro- 
bćit amatorskich, ponieważl dając ziarno 
drobniejsze an iże li Parafenylendiam ina, nie 
ma skłonności do zadymiania, nie w ym a­
ga prześw ie tlan ia  negatywu, pracuje szyb- 

V c ie j a przede w szystk im  wydajność jego 
jest 3— 4-kro tn ie  w iększa od wszystk ich 
innych drobnoziarn istych w yw o ływ aczy.

Jeden je s t ty lk o  w  k ra jach  p ro du ku ją ­
cych te m ateria ły, poza Am eryką, na tu ra l­
nie, m aftl^ im ent —  b ra k  ich na ry n k u  w e­
w nętrznym . N ie  jest to  b rak ani zup en y  
ani rzeczyw isty, ty lk o  nastaw ienie handlo­
we fabryk, któżym  zależy przede w szyst­
k im  na ja k  na jw iększym  eksporcie. Przy­
puszczać wobec tego należy, iiżi Rzem. Cen- 
tra ln . Zaop. i  Zbytu zainteresuje si,ęi możi- 
liwośiciam i im p ortow ym i i  zaopatrzy fo to ­
gra fów  w  m ateria ły , k tó rych  się; u  nas do­
tychczas nie produku je .

Źródła: The B ritish  Journa l of Photo. 
graphy roczn ik  1947

The A m erican A nnua l of Photography 
roczn ik  1947

(-M N ow ak A leksander 
m istrz fo togra ficzny
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Z dotychczasowego przebiegu 

rejestracji rzemieślniczej
Podajemy stan zare js trow anych warszta­

tów  rzem ieśln iczych do dnia 16 grudnia 
w łącznie. Ilość dokonanych zawiadomień 
o prowadzeniu warsztatu rzemieślniczego 
na w o jew ództw o pom orskie wynosi 7.250 
na ogólną, liczbę lega lnych warsztatów  
11.500.

Pozostaje jeszcze 4 dni do w ype ł­
n ien ia  swego obowiązku. Term in  n ie  zo­
sta je  przedłużony zgodnie z in form acją i M i­
nisterstw a Przemysłu i H and lu  t. zn. 20 g ru­
dzień jest term inem  ostatecznym.

Zwraca sięi uwagę,, iż. podlega jący obo­
w iązkow i zaw iadom ienia1 o prowadzeniu 
przem ysłu i w ykonyw an iu  n iek tó rych  zajęć 
zarobkow ych / ipają, obow iązek nie  ty lk o  
dokonania w p ła t w e w łaściw ych Urzędach 
Skarbowych ale i  zare jestrowania sięi w  po­
w ia tow ych  b iurach re jes trac ji i odebrać 
potw ierdzenie odbioru,



W  warsztacie karm elkarskim

N a ro d z in y  s ło d k ic h  g w ia z d o ró w
W  dalszej serii zw iedzania w arsztatów  

rzem ieślniczych, zw iedz iliśm y Warsztat 
ka rm e lka rsk i st. cechu C u k ie rn ikó w  p. 
A nton iego Skoniecznego.

W chodząc do warszta tu karm e lkarsk ie- 
go, zauważyć daje siei przede wszystkim  
czystość i  porządek, gdyż tu  m usi być  u- 
trzym ana bezwzględna higiena. Do zakła­
dów tych  często przychodzi kom is ja  sani­
tarna i kom is ja  zdrow ia. K ładzie siei w ie lk i 
nacisk na noszenie przepisowych ub io rów  
roboczych i  to mężczyźni ubran i są: w  biató 
płaszcze i  czapki, ko b ie ty  w  b ia łe  płaszcze 
i czepki. K om is ja  zwraca baczną: uwagei na 
czystość rąk (u kob ie t nawet, by  n ie  b y ły  
malowane paznokcie), na ub ió!r czy jest 
czysty i  by  nie b y ło  p y łu  w  warsztacie 
pracy. Ca’ y personel za trudn iony idzie co 
pó ł roku  do badania lekarskiego, gdylż cho­
ry  na gruźlicę wzql. choroby zakaźne nie 
może w  tym  zawodzie pracbwać.

W szelk ie  odwiedzanie p racow n ików  w  
u b ik a c ji w a rszta tow e j ja k  i  pa lenie ty ton iu  
jest surowo zakazane. W arsztat nie p o w i­
nien b yć  zarazem m iejscem  sprzedaży.

To «ę> ogólne, uwagi, tyczące się: warsz­
tatu. Teraz p rzy idz iem y do sprawy tech­
n icznej wyrobóW  karm e lkarsk ich  nadm ieni­
łem w  tytu le , chciatóym  zapoznać czy te l­
n ikó w  z powstaniem  qwiazdorka, k lo ty  
zna jdu je  siei w  dn iu tświeta Bodego N a ro ­
dzenia u naszych m ilusieńikich.

Na wstępie zapoznajm y s ię  z form am i, 
k tó re  w yrzeźbią s ię  z drzewa względnie 
m etalu tak, 'że jedna całość' skrada się 
z dwóteh połówek. Te po łó w k i slużłąi za 
form ę do od lewu w  gibsie alabastrowym , 
skradającym  siięi też z dwóch części to zn. 
góry i  do"u. A by  gips nie z la ł s ię  w  jedną 
catóść, przekrada siięi go moczonym w  zim ­
ne j wodzie papierem. Tak otrzym ujem y 
gotowe fo rm y do lan ia  gw iazdorów.

Forma, ja k  już zaznaczyłem, skrada się 
z dwóch części, p rzy  od lew ie gw iazdorków  
zespala się: ją, gurnąi. Przed odlewem k ła ­
dzie się ją  do zim nej wody, b y  masa szyb­
c ie j s tw ardnia ła  i b y  można odlane gwiaz- 
dory z fo rm y ła tw o  w yjąć, gdyż: woda nie 
zezwala na skle jen ie  siiet masy z formą.

Masa sktóda się z cukru  i pom ady (cu­
k ie r, woda i 1 % syropu), którą, gotu je  się. 
Przy odpow iedn ie j tem peraturze w lew a się 
ją w  fo rm y gipsowe, następnie w y lew a  tak, 
by gw iazdory nie b y ły  perne, lecz ty lk o  
m ia ły  w arstw ę odpow iedn ie j grubości.

Po ostygnięciu  gw iazdorka, nadaje się 
mu p rzy pom ocy farby jada lne j odpow iedni 
wygląd. M a low anie  to na jżm udniejsza pra­
ca p rzy  w ykonyw an iu  gw iazdorków.

W  ten sposób odlewa się m niejsze 
i w iększe gw iazdorki, zależnie od posiada­
jących form.

P o łów ki m a y c h  gw iazdorków  w yko nu je  
się trochę  inaczej, dokładne modele z drze­
wa wzgl. z gipsu nak le ja  się: na k i j  w  od­
pow iedn ich odstępach tworząc przez to 
t. zw. stemple. Do tego sąi specjalne skrzy­
nie, w  k tó rych  jest puder Puder sk’!ada siią 
z ta lkum u, ka rto fla n e j m ączki i  pszennej 
mąki. , W ygradza go się specja lnym  pa ty­
kiem , następnie w y fa c z a  się stemplami, 
o trzym ując odpowiednie fo rm y w  pudrze. 
W  fo rm y w lew a się: znów gotowaną: masą 
cukrową, (taką samą, ja k  przy p rzy  dużych 
gwiazdorach) i p rzy  ostygnięciu oczyszcza 
się z pudru, o trzym ując już, gotowe po łów ­
k i m a y c h  gw iazdorów.

Tu należiy nadmienić, iżl w ytw a rza  się 
również gw iazdork i z masy czekoladowej. 
W ykonan ie  tych je s t podobne, ty lk o  za­

m iast masy cukrow e j używa się  masy ka­
kaow ej i  fo rm y  aą. metalowe, składane na 
zawiasach (teiżl z dwóch połówek).

"Teraz z ko le i prze jdziem y do w ykonania 
cukierków . N ie  bięidęi podaw ał dokładnie 
ich, w ykonyw an ia , gdyż dokładnie m ógłby 
je  opisać ty lk o  fachow iec z te j branży.

C u k ie rk i nie nadziewane ja k  lis tk i, pe­
re łk i, c y try n k i itp . w yko nu je  się szybciej, 
n iż nadziewane.

Karm el gotow any w y lew a  się na p ły tę  
żelazną, oblanąi, chłodzącą woda. Następ­
nie  przenosi siięi na stó ł m etalowy, podgrze­
w any prądem e lektrycznym  w zg l, gazem. 
Tu fa rbu je  si-ęi karm e l rozm a itym i ko loram i, 
fa rby jada lne j i  układa paskami, zależnie 
od życzonego wzoru. Na stole tym  jest az­
best a na n im  skóra —■ zapobiegają ołie 
spaleniu się karm e lu  i  nie pozwalają/ mu 
zastygnąć.

Karm el k ra je  się na odpowiednie ptósz- 
czyzny, k tó re  przepuszcza się przez mosięlżn 
ne w a łk i, w  k tó rych  jes t w y ry ta  form a cu­

k ie rka . Przez kręcenie korbą1, w a lk i obra­
cają: się i w ytłaczają i z karm e lu  gotowe cu­
k ie rk i. Na płycie, gdzie wychodzą, z w a łka 
c u k ie rk i ustaw ia się w enty la to r, k tó ry  po­
w o du je  ich twardniięcie.

C u k ie rk i riadziewane w ytw arza się! na­
stępująco: po w y lan iu  karm elu na' stóft 
chłodzony a następnie przenosi się na stół 
ogrzewany i  tu  po zestaw ieniu odpow ied­
n ich w zorów  ko lo ro w ych  —- zależnie od ży ­
czenia —  tw o rzy  siięi jedną  płaszczyznę 
karm elu (jak  ciasto do m akaronu). Z tego 
ciasta rob i siięi fo rm ę (n-a kszta łt m iski) w 
któfcą w lew a się: m arm eladę do nadziewa­
nia. Na to nakłada się drugą, płaszczyznę 
i po sk le jen iu  o trzym uje siięi całość (coś w  
rodzaju dużego okrągłego wałka).

T ak spreparowaną- masę k u la  się w  ten 
sposób, że kon iec coraz to w ięce j rozciąga 
siei a w ew nątrz karm e lu  pozostaje marme- 
lada.

Po otrzym aniu odpow iedn ie j grubości, 
ucina Się Ją: nożem i  k ładzie do aparatu, 
k tó ry  z k o le i ucina z n ie j po jedyncze cu ­
k ie rk i, w  ten sposób otrzym ane c u k ie rk i 
chłodzi się, w enty la torem . Tak powstająi 
raczki, pszczółki, gaiła, m ieszanki itp

Sp.

Rzemieślnikom pomorskim 
i Ich Rodzinom

z  okaz ji

ŚWIAT BOŻEGO NARODZENIA
s k ł a d a ’ n a j l e p s z e  ż y c z e n i a

IZBA RZEM IEŚLNICZA  
w  Bydgoszczy

i ,
Z d z ia ła ln o śc i S tow arzyszen ia  O p ie k i nad M łodzieżą 
P ub łiczn . S zkó ł D o ksz ta łca ją cych  Za w. w Bydgoszczy

Stowarzyszenie O piek i nad M łodzieżą 
Publicznych Szkó9 Dokszta łca jących Zawo­
dowych zorganizowane zostało we w rze­
śniu 1945 r. z in ic ja ty w y  d y re k c ji szkół za­
w odow ych i  przy współudziale rzemiosła, 
kup iectw a i  przem ysłu. G łów nym . celem i 
zadaniem Stowarzyszenia by ła  współpraca 
ze szkołą: nad w ychow aniem  i  .um ora ln ie- 
niem  'm odzielly rzem ieśln iczej. W  dniu 10 
bm. odbyto si,ę w a lne zebranie delegatów 
Stowarzyszenia. Sprawozdania z ło ży li p re­
zes, skarbnik, sekretarz i przewodniczący 
ko m is ji rew izy jn e j.

W  czasie działa lności Stowarzyszenia 
odbyło sięi 5 zebrać, delegatów, 13 posie­
dzeń Zarządu, 2 posiedzenia k o m is ji sta­
tu tow e j i 2 posiedzenia ko m is ji gospodar­
czej. Po stronie dochodu zaksięgowano 
313.741,50 zi, p stronie rozchodu 298,734,00 
zł. Na potrzeby szkół wydano sumę: 163 
tys. 593 zł. Pozostałą: kwotę! 15.007,50 zł 
przeznaczono na sztandar szkó ł zawodo­
w ych.

Na porządku dziennym  znalazła się 
sprawa rozw iązania Stowarzyszenia. W

hiyiśl rozporządzenia M in is tra  O św ia ty  z 
dnia 29 lipca 1947 r. N r I I I  O K  2590/47 
zorganizowane t>ę/d,ą, Rady Opiekuńcze przy 
Średnich Szkołach Zawodowych i  one ko n ­
tynuow ać będą: pracę zapoczątkowaną: 
przez Stowarzyszenie —  pracę dla dobra 
m łodzieży rzem ieśln iczej. N a zakończenie 
zebrania, dyr. p. D urek w  serdecznych stó­
wach podziękow ał tym  wszystkim , k tó rzy  
W łożyli ty le  p racy i  poświęcenia dla tak  
w zn ios łe j sprawy, jaka  jest w ychow anie  i 
um ora ln ian ie  m łodzieży,

D e k r e f  w  s p r a w a c h  w e k s lo w y c h

O głoszony zosta i dekret, na m ocy k tórego 
dla w e ks li w ys taw ion ych  przed dniem 9 ma­
ja 1945 r. (do tyczy  rów nież w e ks li przedw o­
jennych), a p ła tnych przed dniem 1 stycznia 
1948 r. bieg term inu przedawnien ia roszczeń 
w eks low ych  rozpoczyna się w  dniu 1 stycz­
nia 1948 r. Nadto weksle te zos ta ły  ustaw ow o 
zwolnione od protestu. B ra k  pro testu jednak 
nie zw a ln ia  ży ra n tó w  od odpow iedzia lności 
wekslowej.
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IV -ty  Z ja z d  Starszych i Podstarszych  
w ojew ództw a o lsztyńsk iego

W  dniu 7-go grudn ia rb. w  potkn ie  u - 
dekorowanej sztandaram i cechowym i sali 
egzam inacyjnej Izby Rzemieślniczej w  O l­
sztynie odby ł się IV - ty  z ko le i Z jazd Star­
szych i Podstarszych w o jew ództw a olsz­
tyńskiego.

W  p ierw sze j cześć; Z jazd obradował1 
inad sprawam i Rzemieślniczego Ins ty tu tu  
Naukowego w  O lsztyn ie  —• w  drug ie j czę­
ści Zjazd zaj.ąti się sprawę przekazywania 
m ienia n iero ln iczego oraz obow iązkiem  za­
w iadom ienia o prowadzeniu rzemiosła.

W  Z jeździe w z ię ło  udz ia ł żgórąt 90-ciu 
uczestników. Z jazd zaszczycili swąi obec­
nością; pp.: Zb ign iew  Ehrenberg, dyrek to r 
Departamentu Przemysłu M ie jscow ego M i­
n isterstw a Przemysłu i  Handlu, poseł Ju­
lian  Sadłowski, prezes Zw iązku Izb Rze­
m ieśln iczych R. P. i  m gr Jan Mencel, d y ­
rek to r Izby Rzemieślniczej w  W arszaw ie.

Po zagajeniu przez p. J. Łukiew skiego 
prezesa Izby, k tó ry  w  gorących wyrazach, 
pb ’nych uczucia i uznania p o w ita ł p. dyr. 
Ehrenberga i  pozostałych gości, dłuższe 
przem ówienie w y g ło s ił p. dyr. Ehrenberg, 
k tó ry  nawiązuję.c do uchw a ł ostatniego 
Kongresu Rzemiosła Polskiego w  Bydgo­
szczy w  roku  ubiegłym, zapew nił' uczest­
n ikó w  Zjazdu, że uch w a ły  te są; iuż; w  
znatznym  stopniu zrealizowane, a w  cza­
sie na jb liższym  zostanę zrealizowane cał­
kow icie .

Pow oływ anie Kom isarycznych Żarz ąr
dów w  Izbach by ło  zawsze zgodne z wolą; 
ogółu rzem iosła i  dlatego —  m ó w ił da le j 
p. dyr, Ehrenberg —  ze spokojem  i u fno­
ścią1 moiżtoa będzie w kró tce  przystąpić! do 
wyboróW  w  samorządzie gospodarczym 
rzemiosła, którego; współpraca z Rządem 
równie?! i  pp jego w yborach ułożiy sięr har­
m on ijn ie  i z pożytk iem  dla O dbudowy De­
m okra tycznej Polski Ludowej,

L ip ia  gospodarcza, przeprowadzona w 
Bydgoszczy, napewno nie  zostanie skrzy­
w iona  —  zapew nił p. dyr. Ehrenberg.

Następnie w y g ło s ił dłuiżlsze przem ów ie­
nie pose1’; p. Sadłowski, przypom inając ze­
branym , żle jes t obecnie po raz drug i na 
Z iem i O lsztyńskie j. Jego pierw szy pobyt 
m ia ł m ie jsce wtedy, gdy awangarda p ie r­
wszych p ion ie ró w  zjechała na te ziemie, 
by je  zagospodarować.

—■ Znalazłem się w ted y  —  m ów ił p. 
poseł Sadłowski -— w  szeregach pierwsze j 
ek ipy  Izby Rzemieślniczej W arszaw skie j, 
k tó ra  p rzyby ła  powołać! do życ ia  na Z iem i 
O lsz tyńsk ie j samorząd gospodarczy rzem io­
sła. Obecnie samorząd gpspodarczy rze„- 
m iosła ma znacznie szersze po le działa lno­
ści, niiżi przed ostatnią; w o j-nąu Izba jest 
praw dziw ym  opiekunem rzem iosła i nale­
ż y  przypuszczać, żle wzajem na współpraca 
Izb i Rzemiosła będzie się w  dalszym cią­
gu pożytecznie rozw ijać.

Z ko le i zabrał głos p, dy re k to r Mencel, 
podkreśla jąc wzajemnąi głęlbokąi więiź1 du­
chową; tut. rzem iosła i rzem iosła warszaw­
skiego. W y n ik i pracy te j Izby  są; im ponu­
jące i  jesteśm y wszyscy pe łn i podziw u dla 
p.racy i osiągnięć tut. samorządu gospo­
darczego.

Następnie przem awia“1' p. Reutt, dy rek­
to r Izby  Przem ysłowo-Handlowej w  O lszty­
nie, zapewnia jąc dalszą harmonijną; wza­
jem ną wspólłpracąi obydw u bra tn ich  samo­
rządów.

W  dalszym ciągu Z jazdu w y g ło s ił re­
fe ra t dyr. Izby  Rzem ieślniczej w  O lsztyn ie  
p. m gr K. L isowski, n. t,: „S tan i m ożliw o­
ści rozw ojow e rzem iosła Z iem i W arm ijsko - 
M azu rsk ie j". . . . . . .

O działa lności naszej na jw ym ow n ie j 
m ów ią  c y fry  —  pow iedz ia ł p. dyrekto r. —  
W  roku  1495 by ło  w  Izb ie  zare jestrowa­
nych 543 warsztatów, gdy obecnie jest 
czynnych 10 cechów rzemieślniczych, obec- 
czynnych oko ło 3000, zatrudniajtąc oko­
ło  7,000 osób. Gdy w  roku  1945 było- czyn­
nych 10 cechów rzem ieślniczych, obecnie 
ro zw ija  działalność 38 cechów.

O m ówiwszy szczegółowo sprawy' k red y ­
tów, surowców, w ym ia ru  podatków, zamói- 
w ieó  na rzecz Skarbu Państwa, przekazy­
w ania w arsztatów  rzem ieślniczych, manż; 
zarobkowych itd., p. dyrekto r zakończył! 
swój re fera t wezwaniem  do wytęlżlonej 
p racy i  pośw ięcenia nad odbudową; now e j 
Dem okratycznej Polski Ludowej.

Po tym  referacie p. dyr. Ehrenberg roz­
dał nagrodzonym  na w ystaw ie  bydgoskie j 
rzem ieśln ikom  dyp lom y i medale srebrne. 
Nagrodzeni zosta li; pp.; 1. Tadeusz Zając, 
m istrz w  ślusarstw ie p recyzy jnym  za w y ­
rób bębenków do maszyn do szycia, 2. 
In'ż,, Jóżef D utkiew icz, Radca Izby, meda­
lem za w yda tny  udzia ł w  organizow aniu 
w ystaw y, 3. A r tu r  Popkowski, m istrz ma­
la rs tw a - dekoracyjnego, za reklamę; a rty ­
styczną, oraz 4. dyplom em  uznania Izby 
Rzemieślniczej w  O lsztynie, p. Franciszek 
Łukaszewski, Starszy Cechu Zbiorowego w  
Szczytnie, za wydatną, pracę/ organizacyjną 
dla rzem iosła.

Po referacie pp. w icedyrekto ra  Izby E. 
Szpaderskiego n. t. „O bow iązek zawiado­
m ienia o prowadzeniu rzem iosła“ , oraz Ja- 
ch im iaka Józefa N aczeln ika W ydz ia łu  Eko­
nomicznego Izby, n. t. „P rze jm ow anie na 
własność m ienia n iero ln iczego“ , i  uchwa­
len iu  rezo luc ji, Z jazd zamknięto.

REZOLUCJE

IV - ty  Z jazd Starszych i Podstarszych 
Cechów Rzem ieślniczych w o j. olsztyńskie­
go, po całodziennych obradach w  dniU 7. 
12. 1947 r  w  sali obrad Izby Rzemieślni­
czej w  O lsztynie, u ch w a lił jednom yśln ie  
następującą; rezo lucję:

1. O ceniając o lbrzym ie  zasługi i  o fia r­
ną; długoletnią; pracę; dla rzem iosła po lsk ie , 
go p. Zbigniewa Ehrenberga, D yrek to ra  De­
partam entu Przemysłu M ie jscow ego M in i­
sterstwa Przemysłu i Handlu, rzemiosło 
w o j. olsztyńskiego wyraża p. D y re k to row i

Ehrenbergow i najwyższe uznanie, gorące 
przyw iązanie i  cześć, jaką; jest powszech­
nie otaczany przez rzemiosło po lsk ie  i 
p rzyrzeka pod Jego św ia tłym  k ie ro w n ic ­
twem  pracować z dalszym w yn ik ie m  i  za­
pałem dla odbudowy Dem okratycznej Pol­
ski Ludowej.

2. Z jazd zwraca siięi do w ładz Samorzą,- 
du Gospodarczego Rzemiosła o w y jedn a ­
nie  dla rzem ieśln ików  w o j. olsztyńskiego 
n iskooprocentow anych k red y tó w  k ró tk o te r­
m inowych, oraz o u ła tw ien ie  rea lizac ji k re ­
dytu  inw estycyjnego. K redy t ten jes t n ie ­
dostępny dla tut. rzem iosła z powodu w y ­
magań staw ianych przez ins ty tuc je  k red y ­
towe —■ wymagań, k tó re  rzem iosło zaspo­
ko ić  n ie  jes t w  stanie,

3. Z jazd postanawia podjąć starania u 
w łaśc iw ych czynn ików  o należyte nasyce­
nie surowcam i rzem ieśln iczym i w o j. olsz­
tyńskiego, oraz o um ożliw ien ie  stolarzom 
zaopatryw ania się w  surow iec drzewny w 
tut. Zarządzie Lasów Państwowych.

4. W  przedm iocie w ym ierzan ia podat- 
kólw, rzem iosło pros i o rze.czowąi i życz­
liwą; ocenę; ksiąg hand low ych przez w ła ­
dze skarbowe oraz o przedsięwzięcie sta­
rali. celem zryczałtowania podatków ; obro­
towego i  dochodowego.

5. S taw ki czynszu dzierżawnego, w y ­
m ierzane przez Władze kom unalne są nie­
współm ierne z rentownością pomieszczeń, 

.za jm ow anych przez w arszta ty  rzem ie lln i- 
" cze. Ustalone przez M iejską; Radę N arodo­
wą, s taw ki podatku loka low ego są, w yg ó ­
rowane i zbyt ohciąiżiają.ce produkcję  rze­
mieślniczą;.

6. Z jazd wyralżla opinięi, ż,e zwiększenie 
udzia lb  kob ie t w  rzem iośle i  przemyśle lu ­
dowym, p rzyczyn i siię do szybszego uzu­
pełn ien ia  s tra t osobowych, poniesionych 
przez rzem iosło w  czasie osta tn ie j w o jn y

7. W  przedm iocie przekazywania mienia 
n iero ln iczego Z jazd wyrażla opinię, że w  
p ierw sze j l in i i  pow inny b yć  przekazywane 
(warsztaty rzemieślnicze. Będzie tol czyn­
n ik iem  zw iązania ludz i z Ziemią, O jczystą 
i  p rzyczyn i si,ę( do rozbudowy warsztatów.

8. Z jazd domaga sięi stosowania manii 
zarobkow ych przez Urzięldy Skarbowe na 
podstaw ie is to tne j dochodowości w arszta­
tów  rzem ieśln iczych oraz w ydan ia zarz?u 
dzenia, pozwalającego w lic z y ć  urzędowe 
marże do k a lk u la c ji rzem ieśln iczej, przez 
K om is je  Cennikowe.

9. Ze w zględu na to, że okres w y k u p y ­
wania warsztatów rzem ieślniczych zbiega 
się! z okresem zaw iadom ienia o prowadze­
n iu  warsztatów, Z jazd zwraca się do na­
czelnych Władz o podjąicie starań, celem 
przesunięcia re jes trac ji na rok  1948.

Z ja z d  R ze m io s ła  w Tczew ie
W  dniu 8 grudnia br. odbyli się w  Tcze­

w ie uroczysty Z jazd Rzemiosła pow ia tu 
tczewskiego.

Z jazd rozpoczął/ się! nabożeństwem w  
kościele ŚW. Stanisława K ostk i, po k tó rym  
uczestnicy uda li s ię  w  pochodzie ze sztan­
daram i cechow ym i do gmachu Pow iatowe­
go G im nazjum  i  Liceum  O gólnokształcące­
go p rzy  u l, Stalina. W  Zjeździe w z ię li u- 
dzia ł przedstaw icie le m ie jscow ych władz 
państwowych, G dańskie j Izby Rzemieślni­
czej oraz przeszło 400-rzem ieśln ików  z te ­
renu pow ia tu. Po wysłuchanych referatach 
i dyskus ji została uchwalona rezo lucja  do­
tycząca następujących zagadnień;

1. uregu low ania kw e s tii w łasności w a r­
sztatów  poniem ieckich i opuszczonych 
przez zastosowanie ja k  na jda le j idących u lg  
dla rzem ieśln ików  poszkodowanych przez 
wojnę.

2. zredukowania do m in im um  wszel­
k iego pośrednictwa w  zaopatryw aniu rze­
m iosła w  surowce 4 tow ary;

3. przyznania rzem ieśln ikom  d ług o te rm i­
nowych (p rzyna jm n ie j 3,5 rocznych) k re ­
dy tólw obrotow ych;

4. zm iany dotychczasowego ustosunko­
wania władz skarbow ych do rzem ieśln i­
ków ;

5. regulow ania rachunków  przez in s ty ­
tuc je  państwowe, samorządowe, na tych ­
m iast po w ykonan iu  robót pńzez rzem ieśl­
nika.

Poza tym  poruszono w  rezo luc ji sprawy 
związane ze szkoln ictwem  zawodowym, ak­
cją; zwalczania drożyzny i speku lac ji oraz 
rozplanowaniem  sieci w arszta tów  rzem ieśl­
niczych w  terenie.
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----  Działalność rzemiosła
Cech O rtopedyczno-B andażow niczy w  Bydgoszczy

Jako p ierw szy zjazd ortopedystów  w  
odrodzonej Polsce odby ł się w  Bydgosz­
czy w  „Dom u Rzemieślniczym“  w  niedzie­
lę; dnia 14 bm. z udziałem  m istrzów  o rto ­
pedycznych z Bydgoszczy, Grudziądza, To­
run ia  i W io  daw ka .

Pan Lachowicz wygłosi? przem ówienie 
inauguracyjne, w  k tó rym  uzasadnij potrze­
bę stworzenia cechu dla powyższego za­
wodu, Przed w o jnę  is tn ia ł cech ortopedy­
stów  i wszyscy zebrani dokładnie zdaję 
sobie sprawę o wartotóci i korzyściach o r­
ganizacyjnych ja k ie  da ję  rzem iosłu cechy.

Stworzenie dzisiejszego cechu ma być 
podwaliną! i  bodźcem do stworzenia ogól­
nopolskiego cechu branżlowego.

Na przewodniczącego zjazdu powołano, 
p. Lachowicza, do p ió ra  powołano p. K i­
cińskiego. Jako pierwszy przem ów ił w ice- 
dyr. Izby Rzemieślniczej p. C ieszyński da­
jąc  w szelk ie w skazów ki i po rady w  celu 
utworzenia cechu ortopedystów  i banda- 
ótystów.

W yb ó r w ładz dał następujący w y n ik : 
st. cechu został -wybrany p. Z b ign iew  La­
chowicz, sekretarzem p, W ik to r  K ic ińsk i, 
skarbn ik iem  p. Kazim ierz N ow acki, ja ko

W  poniedziałek, dnia 9 grudn ia br. w 
sali Resursy K up ieck ie j .odbyło  się walne 
zebranie Cechu Szewców i  C holewkarzy 
w  Bydgoszczy.

Obradam i przew odniczy ł st. cechu p. 
Bernard Przybylski. Po przeczytaniu licz­
nych lis t zb ió rkow ych  uchwalono w yasyg­
nować z kasy cechowej na Tow. P rzy jac ió ł 
Szkół W yższych 1000 zł, na Tow. P rzy ja ­
c ió ł Żołn ierza 1000 z, na s ie ro ty  i  w dow y 
po pom ordowanych 1000 zł, oraz została 
puszczona m iędzy członkam i lis ta  na Zw. 
Zaw. P racow ników  N iew idom ych. St. ce­
chu zw róci się do członków  z apelem o o- 
f ia ry  dla n iew idom ych w  postaciach w yre - 
perowanego obuw ia używanego. Sekretarz 
p. Bociek, wniótsł w niosek o urządzenie 
kursów  ośw iatowych, gdzie tematem bięh 
dzie ka lku lac ja , rysunk i itp., ku rsy  te b y ­
ły b y  przygotow aniem  do złożienia egzami­
nu m istrzowskiego. Budżet na ro k  1948 
uchwalono w  sumie 387.000 zł, lecz pewne 
przesunięcia po zyc ji zostaną, ostatecznie 
uzgodnione na zebraniu zarządowym.

Now e w ładze w
W  dniu 14 bm, w  Domu Rzemiosła od­

było się wa lne zebranie Cechu Bednarzy 
na w o j. pom orskie, k tó re  zagaił podstarszy 
cechu Jan Pierzyńiski.

Z powodu rezygnacji st. cechu p. W ie - 
trzykow skiego pow ołano prezydium  zebra­
nia  w  osobach: ja ko  przewodniczącego p. 
O ttona M ulle ra , do p ióra p. Dobrzańskie­
go, na ła w n ikó w  pp. Zydla, Targańskiego 
i Masiaka.

Z sprawozdania podstarszego cechu p. 
C iechny w yn ika , iii) cech po całorocznej 
swej działa lności zdoV- zorganizować’ w szy­
s tk ich  bednarzy w o jew ództw a pomorskiego, 
starając, się w  m iarę jego możności o p rzy ­
działy surowców  i  o zjednoczenie koleżeń­
skie. W  pracach tych napotyka ło s ię  zaw­
sze o pewne hamulce, k tó re  należy w  p rzy­
szłej kadenc ji starać się usunąć. D al­
sze sprawozdanie zda? sekretarz i  skarbn ik 
cechu. K om is ja  rew izy jn a  w n ios ła  w n iosek

przewodniczący kom is ji rew izy jn e j p. Ka­
m iński.

Cech będzie nosić nazwę „Cech O rto- 
pedyczno-BandaKowniczy w  Bydgoszczy“  
Z jazdy odbyw ać się! bę idą iW  odstępach 4 
do 6 tygodni. Zebrani stwierdzają,, i'żl R. C. 
Z. Z. zawsze p rzychy ln ie  ustosunkowywało 
s ię  do o rtopedystów  a majl^i nadzieję, i i  
przez stworzenie cechu współpraca z R. C. 
Z, Z. na pewno się ścieśni.

Nad sprawy szkolenia uczni w yw iąza­
ła się dłuższa rzeczowa dyskusja. W  w y­
n iku  ustalono, i i  każdy m istrz na jm n ie j 
p rzy jm ie  1 u c z n ia ' do swego zakładu. Na 
każdym  zebraniu po ko le i każdy z człon­
ków  w yg łos i re fera t fachow y co przyczy­
n i się znacznie do urozm aicenia zebrania 
i wzajem nego doszkalania się. Na następ­
nym  zebraniu w yg łos i re fera t p. N ow ack i 
na temat różń icy o rtoped ii od bandaiżdw- 
nictwa.

Uchwalono dale j n'awiąizać; bliższy kon ­
tak t z lekarzam i specja listam i, by zdobyć 
ich cennych wskazółwek przez wygłoszenie 
przez n ich  swych uw ag i  anatom ii na ze­
braniach.

Składkę! miesięczną ustalono na 200 z ł 
w pisow e 500 zł.

W  dn iu 1 stycznia (N ow y Rok) 1948 r. 
obchodzić będzie cech sw ój doroczny ob­
chód gw iazdkow y w  lo ka lu  Resursy K u­
p ieck ie j. W  tym  to celu został w yb rany 
kom ite t w  osobach pp. Idkow iaka, Paszka, 
Poboca, Kaczmarka, Boćka, Kubiaka, W ró ­
blewskiego Jana, Jóżefiaka, Gąisiorowskie- 
go, Piłata, Kow alskiego, W o jc iechow sk ie ­
go, Szulca, Idk iew icza i  Robaczewskiego. 
O p ła ty na ten cel uchwalono 300 z ł dla 
członka z żoną;, na każde dziecko opłaca się 
50 z ł (tą samą wysokość op ła ty  dotyczy 
ucznia), dla gości 200 zł.

W  w o lnych  głosach przem ówi* dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. W erno na tem at re jes tra ­
c ji rzemiosła. D a le j p. Ickow icz potępia 
lekceważenie ja k ie  czynię członkow ie nie 
przybyw ając na zebranie, pros i on o zasto­
sowanie wysokości k a r wobec nich. Pan- 
toflarze ż a lili się, iżi nie by ło  dotychczas 
żadnych p rzydz ia łów  skóry dla ich po trze­
by, Skóra k tó ra  by ła  w  przydzia le jest dla 
ko rka rs tw a za droga.

♦

Cechu Bednarzy
o udzie len ie dotychczasowemu zarządowi 
pokw itow an ia , k tó re  zosta;'o przez ogó» 
cz łonków  akceptowane. Nad powyżtezymi 
sprawozdaniam i w yw iąza ła  się! k ró tka  lecz 
rzeczowa dyskusja.

Budżiet na ro k  1948 został uchwalony w 
w ysokości 43.193 zł. W stępne do cechu 
podwyższono na 500 zł, wpis uczni usta lo­
no w  w ysokości 300 zł.

Dalszym punktem  obrad by? w yb ó r no­
w ych  w ładz cechov;ych. N a st. cechu w y ­
brano O ttona M u lle ra  z N akca, na I  zast. 
M ariana C iechnę z Szubina, I I  zast. Jana 
Pierzyńiskiego z Bydgoszczy, sekretarzem 
został w yb rany A leksander Dobrzański, 
skarbn ik iem  Franciszek ITeise, na ła w n ików  
w ybrano pp. Ryszarda Jakubowskiego i  Jó­
zefa Rodego. W  skład k o m is ji re w iz y jn e j 
w eszli ja ko  przewodniczący p. M ic h a ł W ie - 
luszyńiski, pp. Szczepan Obsadny i Jan Bie- 
dowicz jako  członkowie.

Dyr. Izby Rzemieślniczej p, W erno w y ­
głosi? bardzo szczegółowe w y jaśn ien ie  na 
tem at re je s tra c ji rzemiosła.

W  w o lnych  głosach now ow ybrany st. 
cechu p. M ü lle r  w  swym  przem ów ieniu po­
dziękow ał zebranym za w yb ó r zaznaczając 
zarazem, żie uczyn i wszystko co w  jego si­
le będzie ku  dalszemu rozw o jo w i cechu 
i dobru członków. N a koniec uchwalono, 
b y  w szystk ie  zebrania cechowe odbyw ały 
się w  poniedziałek.

W szelk ie  korespondencje dotyczcące ce­
chu należy składać na ręce podstarszego ce­
chu p. Jana P ierzyńskiego w  Bydgoszczy, 
ul. U je jsk iego  106.

D ekarze  pomorscy 
przy stole obrad

Pod przewodnictw em  st cechu p. Ju lia ­
na S w itka  odbyło s ię  w  dniu 10 grudnia 
br. w  Domu Rzemiosła wa lne zebranie Ce­
chu Dekarzy na w o j. pom orskie.

0  re jes trac ji rzem iosła mówi? przed­
s taw ic ie l Izby Rzemieślniczej p. Draino- 
wicz. Zapoznał on zebranych z tok iem  po­
stępowania przy re jes trac ji oraz zapoznał 
z w sze lk im i ulgam i, ja k ie  Są. przewidziane 
dla zawodu dekarskiego. W  dyskus ji ubo­
lewano, iż: znóW p rzy  te j re je s tra c ji n a j­
le p ie j wyjdą, partacze, gdy® teraz przez u- 
jaw n ien ie  się bięldąi m og li p row adzić przed­
s ięb io rs tw o bez posiadania odpow iednich 
k w a lif ik a c ji.

W  te j kw e s tii zab iera li głos dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. W erno i  prezes Zw. Ce­
chów p. Godek; obaj zapewnia li, ffle re je ­
strac ja  ma na celu oczyszczenie w łaśnie 
z tych stosunków  w  rzemiośle.

Bolączką w szystk ich  członków  okazała 
się sprawa surowców, k tó rych  nie  dostar­
cza RCZZ dla dekarzy. Po uchw a len iu bud­
żetu na rok  1948, przystąp iono do odczy­
tan ia  kom un ika tów  zarządu oraz ważnej 
korespondencji, P. prezes Kuczma dzięku­
je  pisem nie za nadesłane Życzenia z oka­
z j i  jego1 25_lecia pożlycia małżeńskiego. 
Następnie odczytano szereg nadesłanych 
lis t zb ió rkow ych  z różnych in s ty tu c ji spo­
łecznych.

W  w o lnych  głosach poruszano jeszcze 
szereg bolączek zawodowych i  sprawy 
bieżące cechu.

POW IATOW Y CECH STOLARSKO-KOLO- 
DZIEJSKI W  NAKLE n. N. 

obchodzi w niedzielę, dnia 28 grudnia br. 
100-LECIE SWEGO ISTNIENIA

Poniżej umieszczamy program uroczy­
stości:
1. Godz. 10,00 zbiórka wszystkich uczest­

ników przed Strzelnicą.
2. Godz. 10,15 wymarsz do kościoła św.

Wawrzyńca,
3. Godz. 10,30 uroczysta suma,
4. Godz. 14,00 zebranie Cechu z udziałem

przedstawicieli władz i go­
ści,

5. Po zebraniu wspólny obiad, kawa
1 opłatek,

6. Godz. 19,00 wieczorek taneczny. 
Porządek zebrania:

1. Zagajenie i powitanie przedstawicieli 
Władz i Gości,

2. Powołanie prezydium,
3. Przemówienia,
4. Odczytanie kroniki cechowej,
5. Wspomnienie dawnych tradycyj,
6. Wręczenie dyplomów: 

al za 25 lat mistrzostwa, 
b) za 25 lat członkostwa,

7. Wpisy do Złotej Księgi,
8. Zamknięcie.

Z obrad Cechu Szewców i Cholew karzy
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Z zebrania informacyjnego Cechu 
Rzeźników i W ędliniarzy w Bydgoszczy

W  dniu 14 grudn ia br. w  sa li' restaura­
c j i  Rzeźni M ie js k ie j odbył1» sięi zebranie 
in fo rm acyjne Cechu Rzeźników i W ę d li- 
niarzy, k tórem u przew odniczy ł starszy Ce­
chu p. Godek.

Po zagajeniu i po w itan iu  zaproszonych 
gości i p rzedstaw ic ie li prasy, p. Godek w 
k ró tk im  sprawozdaniu oraów ii przebieg 
k ilk u  in te rw e n c ji z Zw iązkiem  Cechów i 
O gólnopolskiego K om ite tu  Rzemiosła Rze­
źn iczo -W ęd lin ia rsk iego  w  M in is te rs tw ie  
Przemysłu i Handlu, zm ierzających do na­
leżytego przedstaw ienia położenia rzem io­
sła rzeźniczo - w ęd lin ia rsk iego i uzyska­
nia  dla niego doda tkow ych ulg. D la zo­
brazowania tego p. R ucki odczyta ł uchw a­
lone postu la ty , k tó re  b y ły  wręczone p. w ,- 
m in is trow i Szyrow i. Następnie scharakte­
ryzow a ł ciężką- sytuacje, w  k tó re j znalazła 
się; branża rzeźnicka. •

Starszy Cechu p. G odek wezw ał zebra­
nych, żeby m im o o lbrzym ich trudności, speł­
n i l i  sw ó j obow iązek wobec’ państwa i  do­
kona li zgłoszenia.

W  wyczerpu jącym  referacie p. U r-
♦ o o o o e o o e o o o o o *

© 
0 
0 
o- 
a a a a a a

0 Serdeczne życzenia z okazji

1 Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku

oraz pom yślnego rozw oju  
warsztafów  wszystkim swym 
C złonkom  życzy

Cech Szczotkarzy
na woj. pomorskie

0
0

la węgiel bukowy 
la kii szklarski

p o l e c a !

M arian R zepecki
B Y D G O S Z C Z

ul.  E m i l i i  P l a t e r  1 7

Z okazji

Swijt Bożego Narodzenia 
i nowego toku

wszystkim  Kolegom  i Z na jom ym  ii 
składam  serdeczne życzenia

Alfons Woiciński ii
sf. c e c h  t  z e g e rm is fr> ó w f ■* 

z ło tn ik ó w  i g ra w e ró w

W szystkim  m oim  Szan. K lien tom  ty 
$  i Z na jom ym  składam serdeczne m 
§  życzenia  ̂ |

|  Wesołych Świąt  |  
jg i  Dosiego R o ku  |
$  ZAKŁAD KRAWIECKI ty
$  Adam Mikołajski, Bydgoszcz &

A le |e  '  M a , .  11 Te l 1 4 4 4  &

bański zapoznał zebranych z podstawa­
m i p raw nym i u lgam i przyznanym i rzem io­
słu w  okó ln ikach M in is te rs tw a  Przemysłu i 
H and lu  oraz teczniczn-ą stroną w ykonan ia  
obow iązku zgłoszenia.

Na zapytanie p. Karaszewskiego. w ice­
dy re k to r p. C ieszyński w y ja ś n ił s tanow i­
sko Izby  Rzemieślniczej oraz om ó w ił me­
m oria ł Zw iązku Izb Rzemieślniczych, k tó­
ry  w  powyższych sprawach został złożony 
w  M in is te rs tw ie  Przemysłu i Handlu.

UWAGA BEDNARZE!
Zarząd W ojew . Cechu bednarzy podaje 

do w iadomości, iżi wszelkąi korespondencję 
cechowią należy w ysłać pod adresem Jan 
Pierzyńiski, m istrz bednarski, Bydgoszcz, 
u l. U je jsk iego  n r 106.

K O M U N I K A T
,,Cech K raw ców  i  Kuśnierzy w  Bydgo­

szczy, podaje do w iadom ości wszystkim  
członkom, iż następny num er „Postępu 
K raw ieck iego“  —- będzie można nabyć w  
Cechu przed św ię tam i“ .

KURS DLA MALARZY POKOJOWYCH.
Cech M alarzy i '  L a k ie rn ikó w  w  Bydgo­

szczy urządza w  godz. w ieczornych kurs 
m alarstwa poko jow o  -  dekoracyjnego dla 
uczni, kandydatów  na czeladników  i m i­
strzów, In fo rm acje  udziela i  zgłoszenia 
p rzy jm u je  sekre taria t Cechu A l. 1 M a ja  3 
w  godz. 15— 16 do dnia 30 bm.

J. A. DRĄZKOWSKI i  S-ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprzy Placu Ign. Daszyńskiego}
P o l e c a m y :

p o d s z e w k i  i p r z y b o r y  k r a w i e c k i e
Firma naarodzorn brązowym m edalem na Wystawie Przem. Rzem. i Handlu w Bydn szezy

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

) W esołych Świąt i Dosiego Roku 
wszystkim Klientom I Znajomym życzy

P I E R W S Z O R Z Ę D N A

PRACOWNIA OBUWIA
miarowego

S FLORIAN WRÓBLEWSKI ♦ BYDGOSZCZ, ŚNIADECKICH 46 jj

S z a n o w n y m  K lien tom  I Z n a jo m y m  życzę

'[£)e so lach  ¿ ib ią t  i  ^ )os iego 'fy c h u

Z A K Ł A D  KRAW IECKI

S t a n i s ł a w  G u d e l
B y d g o s z c z ,  ul F red ry  nr 10 

Te le fon  33-08

Szanownej K lien te li i Z na jom ym  życzy

r w  l e s o ł y t i i  Ś w ia t  i l o s i e n  l o h i
W ytw órnia w ózków

W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (wejście Śniadeckich), łelefon 38-69

♦ ......... ...................... ............ ....................... ............................ ...................... ...........♦
W szystkim moim Szanown. K lientom  i  Odbiorcom składam serdeczne życzenia

W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  i D O S I E G O  R O K U
Sklep p rzyb o rów  kraw ieckich

JAN BUCZKOWSKI
Bydgoszcz, Śniadeckich 31 „
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B Y 9 G O S S .C 3 ,  K r ó l i .  « J a d w ig i  2 ?  (róg ul. D w orcow e j) T e l e f o n  3 4 * 1 7  H
*

I&

• -  -  - - —  “  I

WARSZTATY E L E K T R O M E C H A N I C Z N E
I. O d d z ia ł  e le k tro te c h n ik a  s a m o c h o d o w a  
li. N a p r a w a  u z w o je ń  s iln ików i a p a r a tó w  e le k t ry c z n y c h  r§ 

Ili. N a p r a w a  p o m p  w try s k o w o -ro p o w y c h  g
IV . N a p r a w a  i ła d o w a n ie  a k u m u la to r ó w  $

S z a n o w n y m  K l i e n t o m  i  Z n a j o m y m

i ►----------------------------------------------------------- «

Szanownej Klienteli i Znajomym życzy

Ż Y C Z Ę WESOŁ Y CH Ś WI Ą T

W e s o ł y c h  Ś w i ą t  i D o s i e g o  R o k u i SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

ZAKŁAD O R TO PED YC ZNY
S  T  E  F U L  P i  J  Z L  X I C  K I W. Kiciński

K O N F E K C J A  —  B Ł A W A T Y  i  K R A W I E C T W O m istrz ortopedyczny

B YD G O SZC Z, PI. Piastowski 19 oóg ul Ś n ia d e c k ic h }  ■
• <

Bydgoszcz, ul. Ś n iadeck ich29 , m. 1 
►----------------------------------------------------------- 1

Szan. Klienteli i Znajomym życzy
Wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego Roku

Skład m ateriałów , konfekcji i k raw iectw a

B B A C I A  B R O D O W S C Y
Bydgoszcz, Dworcowa nr 52, telefon nr 29-32

i zakup surowych skórek futerkowych 

Tchórze, kuny, w y d iy , lisy i t. p. poleca

F ir m a  Du f £ ^ l 2£ I £  KI
Bydgoszcz, ul. D w orcow a 77, telefon 39-00

Wesołych Świąt Pracownia kraw iecka

i Dosiego Roku Anna Janicka - Brzezicha
' życzy swej Klienteli Bydgoszcz, ul. D w orcow a 68

i Znajomym Telelon 21-53

r ................ .................................... ^
S z a n .  K lientel i  i Z n a j o m y m

i  ż y c z y

I W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  i  D 0 S 1 E G 0  R O K U !

y

Skład futer  — Pracownia  kuśnierska

Ł .  T U J E W S K A
Bydgoszcz, ul. Dworcowa nr 44 =========

i im i im i i i iu n i in n m im ii i i iH łM ii i i in r i ł i i in i i i i i i in i i i i i iu i i i i i i i i i J

•illliiZDilllllllliililillllllllililllllllllSSjlllllllliililllllllHiilSilllllllllSSiMIlię

£<j Składamy najserdecznieisze życzenia 
g  z okazji g

|  ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA |  
I  i NOWEGO ROKU f

wszystkim C złonkom  cechu ¡jj 

Z arząd  |

Cechu Fotografów j
w Bydgoszczy

1

i

I
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S z a n .  C z ło n k o m , Klienteli i S y m p a ty k o m
ż y c z y

W lrS O L Y C n  ŚW IAT I D 0 5 I K 0  ROKU
BYDG O SKA SPÓŁDZIELNIA 
K R A W C Ó W , KUŚNIERZY i C Z A P N IK Ó W

!

B IB L IO T E K A

u  ńU N IW E R S Y T E C K A
G D A Ń S K

%
%

1P
OS

F ilie :

BYDGOSZCZ, Al 1 Moja 19
TUCHOLA, ul, Arm:i Czerwonej 17 — ŚWIECiE, Duży Rynek 7
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8 zyczy
8 Wesołych Świąt
8  i Szczęśliwego-

|  N o w e g o  Roku
g A .  B  o  c  i e  k
8  Pracownia cholewek
g  B ydgoszcz , u'. W ąska  5
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Wszystkim Szanownym K lientom  

i Zna jom ym  życzy

W E S O Ł Y C H  ŚWIĄT
Z A K ŁA D  KRAWIECKI

A . J A N K O W S K I
BYDG O SZCZ

Śniadeckich 2 (dawniej Dworcowa 15) Znak firm iwy

ZAKŁAD ARTYST. -  FOTOGRAFICZNY
BYDGOSZCZ, UL, DW ORCOW A 10 -  TEL 17-72
W Y K O N U J E :

fo tog ra fie  wszelk ego lodzaju z okazji Ślubów, 
przyjęć i uroczyslości rodzinnych

S P E C J A L N O Ś Ć  :
portre ty -  reprodukcje , powiększenia, zdjęcia 
techniczne, barwne przezrocza do kin orcz  
skale do rad ioodb orników

Amerykański retusz do katalogów i prospektów
J

EDIIIIiliiMlllllilillllllllililllillllililllHlliilillllHllrlillllllllilillllllllilillllllliililllllllli*illlllll||l |llUIIII|l ' l,llll|" l |l|lll|ll|l ' l|lllll|i l ||illlil|l* l|ll11lilił|l|llllil|l ' l|ll O g

|  Szanownej Klienteli i  Znajomym życzy
1 WESOŁYCH ŚW IĄT i  DOSIEGO ROKU

1 SZL1FIERNIA SZKŁA - p o d l e w n i a  l u s t e r  |
=  ~

|  E d m u n d  R o e n s p i s  f
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 52

CECHOWE I ORGANIZACYJNE
wykonuje fachow o firma

Roboty ręczne i maszynowe 
Rzemiosło artystyczne 

Bieliżniarstwo

^BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 11. Tel. 23-21 j
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m
;  Szanownej K lien te li i Znajom ym  
!  składam  serdeczne życzenia

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

K. J a n k o w s k i
mistrz rad omethanikl

S Bydgoszcz, ul. D ługa 72, tel. 37-56
^  (1 m inuta od dw orca  aułob.)

Fl ma odzn  c z m e  z ło ty m  m e d a le m  na  W ys t. 
P rze m ys łu , R z e m io s ła  I H a n d lu  w  B y d g  is  :czy

T*®Wesołych Świąt i  Dosiego Roku
wszystkim swym Kuentom i  Znajomym życzy

P i u m o m - i n a  Pracownia Obuwia
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO • wszelkiego rodzaju
JÓZEF TYBUREK
B Y D G O S Z C Z , Marsz. FOcha 28
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Z  okazji zbliżających się świąt, pracownicy i Szef Firmy

J. S^arbonkiewicz
tą drogą przekazuje serdeczne życzenia

Wesołych Świąt i Dosiego Roku
Szan. Klienteli i Zwierzchnictwu Cechowemu
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
W alenty Waszak
Bydgoszcz, ul. Zduny 6, tel. 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i doyodnie.J

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
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